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D Z I E N N I K  O B W I E S Z C Z E Ń

RZĄDOW YCH i PRYW ATNYCH 

d l a

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

w W arszaw ie dnia 1. Lipca  1827 roku.

S ą d  Policji Poprawczej Obwodu /Warszawskiego W y d z \  I.
Wiadomo czyni, iż kobieta z imienia i nazwiska niewiadoma, przy­

bywszy wraz z dziecięciem płci żeńskiej, lat dwa mieć mogącem (jak 
oświadczała z Warszawy^ w dniu 18 Maja r. b. do wsi Grzybowej woli 
w  Powiecie Stanisławowskim leżącej, tamże następnego dnia wieczór 
appoplektycznie ży»cie zakończyła; i zarazem wzywa mających wiadomość 
o imieniu i nazwisku oraz dalszych okolicznościach tejże kobiety, aże­
by takową sądowi tutejszemu dla postąpienia jak z prawa wypada udzie­
lić zechcieli.. — Rysopis zaś jej jest następujący, lat mieć mogła około 
40, budowy ciała była miernej, otyła, włosy na głowie miała czarne, 
brwie takież, twarz okrągłą, usta szerokie, ubijaną była w sukienko per- 
kalową w cienie i kwiaty koloru kafowego, czepek perkalowy, pończo­
chy niciane i trzewiki. — w Warszawie d. 21 Czerwca 1827 r.

Sędzia Prezyd. Betlej.

Sąd  Policji Prostej P tu  i M iasta W  arstawy W ydzia łu  I.
Obwieszcza niniejszern iż na dniu 19 b. m. i r. porą wieczorną wy­

dobytym został człowiek płci rnęzkiej, niewiadomego imienia i nazwiska, 
który okazał się bydź pi^Horanym w porteczki krótkie w p aski do p ły ­
wania używane. Ciało zaś miał zupełnie nadpsute, cała twarz oraz nos
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io c z v  zupełnie  z deform ow ane, k to b y  przeto  wiedział o tegoż Nazw i­
sku /s tan ie  i zamieszkaniu zechce o tem donieść sądowi naszemu,lub tez w p ro s i  
sądowi Policji Popraw czej W y d z ia łu  I. O bw odu W arszaw skiego.

W arsz aw ie  dnia 20 Czerwca 1827 r.
Chrzanowski. Assessor Delegowany.

R ejen t K ancellar)i hypoteczne\ P o w ia tu  Brzeskiego  
W ia d o m o  czyni iż w dniu szesnastego miesi?fO L ip c a  i  następnyc i  

roku  bieżącego, zaw sje  od godziny 9tej z. rana w  mieście B rdow ie  w za­
mieszkaniu klasztornym XX. P au lin ó w , na domaganie s i ę  P rzew ie leb ne­
go Xiędza P row inc ja ła  z Jasnej G ó ry ;  odbywaó się będzie niezawodnie 
niedoszła poprzednio  licytacja publiczna pozostałości ą ) 0  ś. p. A n rzeju 
Czechowiczu Xiedzu Paulin ie  w  tymże klasztorze z m a r ły m , jako to: ko ­
n i ,  pościeli, różnych sprzętów  dom owych, zegarków, dw óch ły że k ,  i  
dw óch obrączków srebrnych, oraz szychta drzewa budulcow ego, tudziez 
zboża, ży ta” kilkadziesiąt czw iertni na sypaniu  bodącego, k ilka  uli pszczół 
oraz w znacznej części bib lio teki z książek  łacińskich i polskich s ła a- 
jącej się ĵsa gotową monetę, k u ra n t ,  najwięcej postępujący, p rzedm io t o- 
trzym a; —  Brześć d. 18. Czerwca 1827 r .  — W  aśkiewicz.

L i s t  G o ń c z y .
S ą d  P o lic ji P opraw czej TL y d z ia lu  h a lisk iego .

W z y w a  wszelkie w ładze tak cyw ilne jako i wojskowe aby na zbie­
głego w czasie robo ty  publicznej W alen tego  M artynowskiego v. M artynę 
o kradzież obwinionego, baczne oko daw ać , a wr razie ujęcia sądowi na ­
szemu pod ścisłą strażą dostawić raczyły . —  R ysopis  jego jest nastę­
pny . —  T w arz y  okrąg łe j, nosa dużego, oczow nieb iesk ich , w łosów  
b łą d ,  w zrostu  dobrego, w^ąsów błąd, la t  33 mający. U biór tegoż 
sk ładał się z K a p o ty  sukna jasnego, spodni p łóciennych ikaszkiecika na
głowie sukiennego. —  Kalisz dnia 8 Czerwa 1827 r.

J. Poleski


